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rodzynki j ak , prz ykład ow o, ba da nia na d wpły wem  kwaśn ych  deszczy n a zlewnie górskie  w N or ­
wegii z wykorzystaniem p raw ie 1-hek tarowego  dach u służącego do  man ipulacji  opadem (R. Wrigh t, 
N. Christoph ersen)  czy bu dżet metali  ciężkich  w zlewni leśnej w Hu bb ard  Bro ok,  USA (Ch. T. 
Driscoll , Ch. E. Joh nso n).  Pon iew aż ko ordy na to rzy gru p w różnym  stopniu czerpal i z prac  
uczestników, mo żna spodziewać  się duż ych  różn ic w konw encj i przeds taw iania poszczególnych 
zagadnień w drugiej części rapo rtu .

Z uwagi n a to,  że biogeo chemia  z lewni jes t dzi edz iną  s tosunk owo m łodą, czerp iącą z różnych  
nauk: geografii fizycznej, ekologii , geoc hemii czy chem ii atm osfery  (żeby wymienić tylko
stawowe dyscypliny), w trakc ie dyskus ji dochodził o częs to do  znacznych różnic  w pode jściu  do 
przedm iotu  badań. Pew na jed no str on no ść  da ła  się odczuć  w fakcie, że większość bada czy przez 
typową modelową zlewnię  roz um iała zlewnię gó rsk ą lub wyżynną  (to wpływ klasycznych  badań 
amerykańskich).  Równie rozpow szechn ione, choć  może bardziej skompl ikow ane zlewnie nizinne 
były rep rezentowane  dużo  skro mniej (zlewnie bag ienne w Kanad zie  i Polsce).  Dysku tow ano  
prob lem jaki ej wielkości obsza r m ożna  uzn ać za  ma łą  zlewnię.  Wrzuc anie  do  jednego work a zlewni 
jedno-kilk uhe kta row ych  (No rwe gia , Po lsk a) i o pow ierzchni tysięcy km 2 (A mazonia , Syber ia) jes t 
chyba  zbyt dużym  uproszczeniem. Inte res ują co  prz eds taw iała się konfr on tac ja bardziej  geochemicz­
nego widzenia  zlewni (T. Paces, Czecho-Słowac ja) ze stano wisk iem uwypuklającym proc esy 
biologiczne (B. Ni lhg ard , Szwecja). Do ść  dużo  miejsca  zajęły problemy hydrologii zlewni oraz  
efekty r óżnych  form  wpływu ant rop ogeni czn ego  (kwa śne deszcze, melio racje) . Dyskusje wykazały 
potrzebę rozwi jania ró żny ch typ ów  ba da ń zlewniowych, da ją one bowiem do ść ścisłą i jednocześnie 
synte tyczną odpowiedź środow iska prz yro dni cze go na  zmiany cywilizacyjne. Wy kazano  równ ież 
konieczność zmniejszenia  c hao su me todologiczne go w badania ch zlewniowych.

Opró cz pra c nad  syn tezą -rap ortem w pro gra mie przewidziano jeden dzień na wycieczkę terenową  
po okolicach Mos tu . Zwie dzan ie objęło zdewas tow ane  t ereny odkrywkowych kop aln i węgla ora z 
fragmenty lasów w górach  Rud awach. Utrzymujące się od pona d 20 lat silne zanieczyszczenie powie trza 
SO2 i tlenkami azotu spowodowało widoczne zm iany  w kondycji  drzewostanów, a  nawet na  znacznym 
obszarze komp letne  zniszczenie lasu. Służby leśne stosują na  tych terenach niezwykle kosztowne zabiegi 
rekultywacyjne (zdzieranie zat rutej  ściółki, nawożenie ). Za  olbrzymie pieniądze, któ re wystarczyłyby np. 
na zainstalowanie  filtrów w nagroźniejszych emitorach, prób uje się leczyć skutki , a nie przyczyny. I taki 
też był wniosek ze spotkania  uczestników sympozjum z miejscowymi władzami.  Pon adto wystosowano 
apel do  rzą du Czecho-Słowacj i o rat ow anie Ru daw.  Była  również oka zja  do  por ozm awian ia 
o prob lem ach  ekologicznyc h z minis trem och ron y środ owiska, Bedr ichem  Mo ldanem .

Na z akończenie  wart o podk reś lić  dużą  sp raw ność organiz acy jną czeskich gospodarzy, w czym 
niem ała zas ługa kierując ego  całym przedsięw zięciem Jirego Cem ego. I  jeszcze uwaga: Otó ż au tor  
był jedyny m uczestn ikiem spotk an ia z Polski, chociaż  o rganizato rzy  wysłali więcej zaproszeń. Co 
mogło być pow ode m tej nieobecn ości?

Ma rek  Kruk

V Europejskie Sympozjum na Temat Badań 
nad Nietoperzami
(Nyborg,  Dania, 2 0 -2 5  YIH 1990 r.)

Europe jski e sym pozja teriologów  bad ającyc h nie toperze odbywa ją się co dw a la ta  i są 
najważnie jszym  forum  wymiany  info rmacji o aktu aln ie prowad zonych  bada niach.  O statnie  odbyło 
się w Danii  i zgromadz iło nieco po na d 100 ba dac zy nie tylko z naszego konty nentu , ale równ ież 
z Am eryki Płn.  i Az ji.

Nies tety,  p rawd op od ob nie  z po wodów  fin ansowy ch, nie wszystkie  kraje  były reprez ento wan e, 
zwłaszcza  ze wschodniej  części konty nentu  (Związek  Radz iecki , Węgry, Ru mu nia , Bułg aria),
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a z niektó rych  innych , mimo istnien ia silnych ośrodk ów n auk ow ych , przybyło  zaledwie po  k ilka
osób. Na tym tle Pols ka wypadła bard zo dobrze zarówno po d względem ilościowym (9 badaczy  
— liczniejsze ekipy tylko z Wielkiej Brytani i i RFN), jak  i meryto rycznym (p rzeds tawiono 2 referaty  
i 9 plakatów ).

Problem atyk a ekologiczna zajęła sporo miejsca w wys tąpieni ach  uczes tników Sympozjum. 
Metodyka  ba dań  ekologicznych nietope rzy została w ostatn ich  la tac h p oważnie w zbogacona coraz 
powszechniej stosowanymi detektoram i, któ re umożliwiają  okreś lenie  letniej aktywności tych  ssaków 
oraz pene tracj i łowieckiej różnych typów  środowisk przez różne gatunk i. W trakcie Sympozjum 
reklam owano kilka nowych typów detektorów. Z żalem należy  stwierdzić, że na  wyposażeniu polskich 
zoologów znajduje  się zaledwie 10 detektorów , co  nie pozw ala  na  szersze zastosowanie tej  metody.

Na  Sympozjum uznano , że prowad zony w niektórych kra jac h już  od wielu lat  mon itor ing 
liczebności nietoperzy  powinien być kon tynu owa ny. Reg ularne  liczen ia nieto perzy w  ich zimowi­
skach wykazały , że po  znacznym spad ku liczebności , jaki mia ł miejsce w la tach  60. i n a początku 
70. (stosow ane masow o toksyczne dla  nieto perzy środ ki och ron y roślin), w osta tnim  czasie stan  
liczebny populacji większości gatunków wykazu je stabili zację,  a niek tóre  wyda ją się powol i 
zwiększać liczebność (np. My otis daubentoni). Ponieważ  ba da nia te są realizowane tylko  w nie­
których częściach E uropy i da ją przez to niepełny  obraz  zjawiska, opracowan o pro gram m oni tor in­
gu o ujednol iconej metodyce, któ ry objąłby zasięgiem cały kon tynent . Zap ropono wano,  by 
badaniami objąć  nie tylko  zimowe, ale również letnie kryjówki nietoperzy, a także oceniać ich 
zagęszczenie na  podstawie  danych  z wieczornych i nocnych cenzusów przy  użyciu detektorów.  
Polscy badacze zamie rzają się włączyć do realizacji  tego  p rog ram u.

Ważnym polskim akcentem obrad sta ła się dyskus ja na d przyszłością rezerwatu „Nietoperek” , 
jednego z najważniejszych zimowisk nietoperzy w Europie . Pilną  pot rzebą jest  dofin ansowanie 
działań, mających na  celu powiększenie r ezerwatu  i jego właściwe zabezpieczenie. Zainteresowanie , 
jakie  uczestnicy Sympozjum wykazali tym  obiektem, pozwala m ieć nadzieję  n a lepszą przyszłość.

Organizację następnego sympozjum  powierzono Por tugalii . D obrze by było,  gdyby mogli się 
na nim spotkać reprezentanci ośrodk ów naukowy ch z całej E uropy,  by  podzia ł na  bo gatą i b iedn ą 
część kon tynentu nie rysował się w nauce tak  wyraźnie, jak  obecnie.

Grzegorz Lesiński


